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PRZEDPŁATA: | 


twierćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 
o na całe Prnsy 2 tal. 


Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Ks. Pozn. 

Paryż, 7. Stycznia. — Dzisiejszy a więc srodowy Monitor donosi 

o konferencyach paryskich: Wczoraj, we wtorek, podpisano protokuł, 
który wszystkie trudności w tłumaczeniu paryskiego traktatu uchylił. 
Wchwała konferencyjna stanowi: granica pójdzie wzdłuż wału Trajana i 
rzeki Yalpuku, pozostawiając Bołgrad-Tobak Multanom. Natomiast zwró- 
cony zostanie Komrat z 300 wiorstami kwadratowemi Rosyi. Wyspy Wẹ- 
żowe i Delta dunajowe mają należeć do Turcyi, a pozostałe odstąpione 
ziemie przypadną Multanom. * Według dalszej uchwały konferencyjnej ma 
być rozgraniczenie dokonane najdalej do d. 30. Marca r. b. Równocześnie 
mają wojska austryackie ustąpić z księstw Naddunajskich, a floty z mo- 
rza Czarnego. Następnie komisya księstw Naddunajskich po ukończeniu 
robót zda sprawę konferencji. 


Berlin, 7, Stycznia. — Najj. Pan: raczył, nadać jen. dyrektorowi król. 
muzeów Dr. Olfersowi gwiazdę do orderu orła czerwonego Zćj klasy z dę- 
bowem liściem i kr. belgijskiema ministrowi rezydentowi Carolus w Lizbonie 
order orła czerwonego 2éj klasy. 


Berlin, 6. Stycznia, — Pruska korespondencya ministery aloa po- 
wiada, że wiadomość zamieszczona w Montags Post, jakoby Prusy pray- 
jęły propozycyą północno - amerykańską, zmierzającą do wypuszczenia wię- 


d 


úniów pewszatelskich i do wyrzeczenia się Newszatelu ze strony pruskićj, jest 
.płonną. 

f paein 6. Stycznia. — Najświeższe wiadomości „W Limesie, 
który rąk naszych właśnie dochodzi, czytamy przegląd finansowości europej- 
skiej. Już tu oddać należy sprawiedliwość Anglikom, że w tym zawodzie bar- 
dzo są biegli. Dziwią się często ludzie kupcom, jak ceny stanowić umieją na 
rozmaite płody i to na kilka miesięcy naprzód. Wiedzieć trzeba, że to im z ła- 
twością przychodzi, skoro są u źródła wiadomości, do którego schodzą kore- 
spondencye z całego świata. Wiadomo, że Anglia właśnie takiem jest źródłem, 
gdzie się krzyżują wiadomości sze wszystkich stron, że ich kantory nie tylko 
fimansowością, ale jeszcze polityką i statystyką się trudnią, o ile te gałęzie 
wchodzą do ich zakresu. Nazywają to konjunkturami handloweini nie na chybi 
trafi, lecz na pewnych danych osadzonemi, Z tego też powodu, jezeli angiel- 
skie sprawozdania handlowe są szczere, i nieobliczone na wyprowadzenie in- 
nych w pole, natenczas są regulatorami handlowej fioansowośi. Times więc 
w końcu roku i przy rozpoczęciu nowego zamieszcza podobne sprawozdania 
napisane przez specyalistów bardzo obszernie, z których wyciąg tu treści po- 
dajemy jak następuje: rok 1856 zupelnie takim był, jakim go przepowiedzie- 
liśmy, potwierdził nasze zdanie. że handel angielski mimo wojny rozszerzy się 
i podniesie. Jedna tylko nas obawa przejmowała, że koniec wojny rostworzy 
na rościesz podwoje przesadzonym spekulacyom. Wiadomą bowiem było rze- 
Czą, źe finansiści i błędni rycerze wszelkiego rodzaju dwa lata czekali na chwilę 


C GAWĘDY NAUKOWE. 


(Gaz, Warsz.) x 


dnia 8. Stycznia 1857. 


IRSERATY: 


1 sgr. 3 fen; od wiersza na ś szerokości 
ż przyjmują się tylko w expedycyi. 


Anglia jest teraz bogatszą, niż kiedykolwiek. Tyle rzeczą jest pewną, że 
zyski w bandlu i rólnictwie daleko były większe w ostatnich miesiącach, niź 
kiedykolwiek. Wielkie zyski dodały produkującym otuchy, mimo wysokiego 
diskonta, że utrzymują znaczne zapasy surowych płodów na składach, ozem 
się zabezpieczyli przeciw wszelkim wypadkom. Pod temi pomyślnemi stosun- 
kami, rzecby można, nieobejdzie się bez nowego wybuchu spekulacyjnego 
przedsiebiorstwa. Niemożemy zaprzeczyć tego wypadku, który mechybnie na- 
stąpi, jeżeli nowa wojna lub nowe żniwo nie zabierze zyskanych kapitałów. 
Pomijając tego rodzaju smutne wypadki, są jeszcze inne, które mogą szkódli- 
wie wpłynąć na rozwój naszćj finansowości. Wysoka stopa procentowa spo- 
wodowana zagranicznemi przedsiebiorstwami, nierychło wróci do stanu zwy- 
czajnego. Powtarzający się niedobór w jedwabnictwie francuskim, znagli Fran- 
cyą do zaciągnięcia 3 do 4 mil. funt. szt. pozyczki, a Austrya musi 2 do 3 mil, 
funt. szt. spędzić albo za pomocą sprzedaży dóbr narodowych albo pożyczki, 
aby dokonywać wypłat gotowizną. Z tego powodu upędzać się będą wszyscy 
o gotowiznę.  Spekulacye giełdowe we Francyi wprawdzie pohamowały się, 
ale jeszcze nie ństały; Hiszpania otrzyma żądane 3 mil. funt. szt., a gdzie Hi- 
szpania znajdzie targ, tam i Rosya niewyjdzie z próźnemi rękoma. Jeżeli się 
targ angielski niewda bezpośrednio, to. pośrednio przez działania francuskie 
i niemieckie będzie dotkniętym. Z tego wszystkiego pokazuje się, że w obec 
tak ułudnych pociągów z stałego lądu, w Auglii nowe plany i przedsiebiorstwa 
linansowe nieprzyjdą do skutku. ; Nasi sąsiedzi, może poraz pierwszy w dzie- 
jach finansowych, ubiegli nas w spekulacyach, Przez to atoli „położenie się na- 


sze niepogorszyło i jest lepsze, aniżeli u nich, a szczególnićj nie tyle ucierpi, 


| wach pewnych stanowisk księżyca w czasie co dwu- dobroci, że wyzwoliły człowieka od pracy mecha- 
| dziestokilkodniowego obiegu jego w okół ziemi, to jest | niecznćj dostrzeżeń, bo i ściślej i dokładnićj je robią 


(Dokończenie., 
Wszystkie bipotezy budowane na powyższych wpływach 


są wadliwe i niedokładne, — Olbrzymi wpływ telegrafii 
elektrycznej na meteorologie. — Wpływ meteorologii ua 
rolnictwo. — Zależność jego zupełna od tćj nauki, — Po- 


stepy meteorologii wyzwolą po części rolnika z niepewno- 
ści co do czasu rozpoczynania prac swoich. — Francya 
stanęła obecnie na czele postępu meteorologii. -- Telegra- 
fia elektryczna daje jej możność uprzedzania całego kraju 
i Europy całej o burzach , słotach, wichrach , kierunkach 
i ich sile, w ogóle o stanie wszystkich zjawisk powietrz- 
nych zachodzących we wszystkich częściach Francyj, — 
Wszystkie narody muszą pójść w Jéj ślady, — Jaki będzie 
a A owoc tego współdziałania ? i 
"W ogóle: wszyscy meteorologowie, którzy: jak 
Teofrast i Varron ze starożytnych, a nowszetmi czasy 
Doaldo, Pilgrim, Schiibler i wielu innych, 
teorye wpływów księżyca na atmosferę ziemską, 
opierając ją bądź to na działaniu odbitych jego 
mieni, to jest wpływu lunacyj, bądź to na wpły- 


budowali: 


prona 


w punktach przyziemnym i odziemnym, nie udowo- 
jdnili przypuszczeń swoich zgodnością dostrzeżeń, 
| robionych w rozmaitych miejscach ziemi. Prawie 
| zawsze lub, jedne drugim przeczyły, albo przynaj- 
| mnićj okazały się być niedostatecznemi, żeby módz 
(z nich wywnioskowywać jakie prawo. Zresztą co 


szcze w przyszłości: szranki dostrzeżeń otwarte, ro- 
zumowanie przyjdzie z kolei. Nauka nic naprzód nie 
przesądza, lecz się też we wnioskach nie wyprzedza. 
Cierpliwa być umie, ale obowiązaną jest przytem 
położyć swoje veło na wszystkie dowolne teorye i 


| kalendarzowe przepowiednie. 


Z wszystkiego powyżćj powiedzianego wypływa 
wniosek: że ani stanu zjawisk meteorologicznych, 
ani ich przyczyn dokładnie nie znamy. Cóż więc 
robić trzeba obecnie? dostrzegać, ` Na środkach do- 
strzeżenia nie brak wcale, narzędzia fizyczne coraz 
bardzićj wydoskonalane, doszły już niektóre do tej 


niedokonane po dziś dzień, może być dokonanem je- | 


od niego, i nadto więcćj utrwalają je zostawianym 
śladem. Liczba obserwatoryj meteorologicznych coraz 
(się bardzićj teraz mnoży., a tysiąckroć jeszcze bar- 
| dzićj wzrość musi. Nie można bowiem wyobrazić so= 
bie nawet potrzebnćj ilości dostrzeżeń dla wywnio- 
skowania jakićj pewnej danćj. Niech za przykład po- 
służy, ten jeden fakt, że dla przybliżonego określenia 
jednćj tylko średnićj temperatury tysiąca miejsce na 
ziemskićj kuli, potrzeba bylo rozważyć ośmdziesiąt 
siedm milionów dostrzeżeń. Maleńka miara pracy i 
wytrwałości nauki. 


Lecz do niedawna jeszcze brąkowało jednego wielce 
| ważnego środka w dostrzeżeniach meteorologicznych, 
mianowicie władzy jednocześności dostrzeżeń, to jest 
możności mienia w danćj chwili, na każde zażądanie, 
wyrazu stanu powietrzni z różnych kończyn ziemi. 
Jest to środek wielkiej wagi, bowiem on jeden daje 
możność przeświadczenia się o związku wszystkich 
zachodzących w danćj chwili zjawisk, to jest ich po- 


ł 


"MEWY "FR NET 


targach handlowych z powodu podnoszeńia si 
telegraficzne z 


Inne. À 
rozpoczęty bez szezególniejszych P 
czą osobliwszą, iż poraz pi 
bez silnych wstrząśnień finansow ych. | 3 
MA” ! girólesiwo Polskie. ż 
| Radzca tajny Machanow, mianowany przed kilku miesiącami dyrektorem 

głównym prezydującym w komisyi spraw wewnętrznych i duchownych, to 
jest niejako ministrem spraw wewnętrznych w Królestwie, sprawował nadto 
dotychczas dawny swój, urząd kuratora okręgu naukowego warszawskiego; 
dowiadujemy się, iż ta ostatnia posada właśnie obsadzoną została, mianowany 
bowiem został kuratorem okręgu naukowego jeneral- porucznik Opperman, do- 
tychczasow y gubernator wojenny radomski. Mianowanie to jednak nie zostało 
jeszcze dotąd urzędowo ogłoszonem; niewiadomo kto w miejsce jenerała Op- 
permana zostanie naczelnikiem wojenaym gubernii radomskićj ; jenerał tea umiał 
na swojćj dotychczasowćj posadzie zjednać sobie przychylność mieszkańców 
gubernii. i 
gub __ Wiadomo że biskup wileński Wacław Żyliński został mianowany ar- 
cybiskupem mochilewskim i metropolitą kościoła rzymsko - katolickiego w car 
łem cesarstwie rosyjskiem; odebrawszy bulę papieską potwierdzającą miano- 
wanie jego przez cesarza arcybiskupem mochilewskim, i odjeżdzając z Wilna, 

ożegnał na uroczystem nabożeństwie 18. z. m. duchowieństwo i prawowier- 
nych swojéj dyecezyi. Szczegółowy opis tćj uroczystości, przemowę arcy- 
biskupa przy udzieleniu błogoslawieństwa zgromadzonemu ludowi, podaje 
Kuryer wileński z 20. z. m. 

BWrancyde | 
Z Paryża podaje Nord pod d. 1. Stycznia dwie korespondencye, na- 

wzajem się dopełniające względem pierwszćj sesyi konferencyjnej. Podlug tego 
nie był hr. Kisselew na sesyi. Do godziny 4ćj trwało posiedzenie, bez żadnego 
zajścia; zajęto się skreśleniem protokułu i ulozeniem nowej linii, oznaczającej 
wynagrodzenie za pas ziemi wzdłuż Yalpak oddany Rosyi; nie jest wprawdzie 
wyrażonem. że ten pas odstąpiono Rosyi, jako wynagrodzenie za jéj prawa; 
bo to stanowi właściwie kompromis, na który Anglia przystaje; ale widoczną 
jest rzeczą, że nie trzeba było, powiedzieć tego po raz drugi. Korespondent 
Norda dodaje: »Zanadto przesadzono znaczenie i wartość Bołgradu.« Szcze- 
góły podane tam wedle naukowego dzieła rosyjskiego, są prawdziwe i dowo- 
dzą, że dla Rosyi obojętnym jest Bołgrad albo każdy inny punkt mogący słu- 
Żyć za centrum ludności bulgarskićj. Wynagrodzenie w zieini jest dla Rosyi 
rzeczą podrzędną, bo nie jest tak ubogą w ziemię, aby jej mogło zależeć na 
posiadaniu kilku lub kilkunastu obszarów ziemi więcćj lub mnićj; wielkiej jest 
_ dla nićj wagi »uznanie prawa swego.. Uznanie to zdawało jéj się dosyć zawa- 
rowale przez wynagrodzenie w ziemi, które Francya przewiodła i ofiarowała 
jéj. Na tej pierwszój sesyi mówiono także o ewakuacyi Czarnego morza 1 księstw 
Naddunajskich; kwestyi tój atoli lekko 'tylko dotknięto, i o tym przedmiocie na 
dragićj sesyi w sobotę obszerniej mówić będą. ; SI 

ą W innym liście z Paryża wyrażono w Nordzie: Przytomnymi byli: 
br. Walewski, bar. Brunnow, lord Cowley, bar. Hiibner, hr. Hatzfeld, markiz 
Villamarina i Mehmed bey. Hr. Walewski uwiadomił posiedzenie o rowéj linii 

ranicznój w Besarabii. Podług téj linii występuje na miejsce Bołgradu miasto 
Bazwiskiem Kalarasch, jako. siedlisko bułgarskich kolonii w Rosyi. Bar. Brun- 
now oświadczył w krótkich słowach, że rząd jego tę nową linią przyjmuje. 
Lord Cowley i bar. Hübner obstawali przy tem, aby linią tę uwierzytelniła na 
miejscu komisya, która pierwszą pracą się zajmowała. Na oświadczenie bar. 
Braunowa: Że morze Czarne i księstwa Naddunajskie po podpisaniu protokułu 
musżą być ewakuówane, odrzekli lord Cowley i bar. Hübner, że ewakuacya 
ta nastąpi po robocie uwierzytelnienia téj nowćj rosyjskićj linii pogranicznćj. 
Tym sposobem zyskuje Anglia i Austrya 6 tygodni albo dwa miesiące czasu do 
przedłużenia okupacyi Czarnego morza i księstw Naddunajskich. Gdy repre- 
zentanci Francyi i Turcyi przyłączyli się do zdania lorda Cowleya i bar. Hü- 
bnera, zaniechano dalszej w téj mierze dyskusyi. Protokół spisany przez p. 
Benedetti jest krótki i nie przytacza wcale dyskusyi zaszłćj między członkami 


wszechności, a tem samem ujęcia praw tych 


rzenia meteorologów , dawszy im w ręce tę potężną 
dźwignię i siłę jednoczesnego uobecnienia się wiedzą 
w najodleglejszych ziemi miejscach. Dziś wszystkie 
obserwatorya meteorologiczne związane z sobą liniami 


telegraficznemi, również jak i nowo urządżone wła- 
śnie na tych liniach, dadzą możność ujęcia w każdej 
chwili stanu meteorologicznego pówietrzni: najprzód, 
jak dzisiaj naprzykład, pewnego całego kraju; w nie- 
dalekiem jutrze, Europy całćj; a kiedyś w przyszło- 
ści, ogółu ziemskiej kuli naszćj. Wówczas to dadzą 
się przewidywać pochody zjawisk, można będzie na- 
przód uprzedzać o ich kierunku i sile i zwracać uwagę 
na ich szczególności. Da to możność przygotowania 
się do przyjęcia ich działań i, 0 ile można, ochro- 
nienia się od nich, 

Żadna gałęź pracy ludzkićj nie zyszcze tyle z tego 
postępu meteorologii co rolnictwo. Ono, co tak nie- 
wolniczo zależne 0d stanu: powietrzni, będzie mogło 
bezpiecznićj prace swe rozpoczynać niż dotąd, w prze- 
konaniu tem przynajmnićj, że o każdej nadzwyczaj: 


zbędny 


zjawiskami powietrzni. 


najbliżej obchodzi, 


parcia tćj nauki. 


ch zjawisk, nój zmianie atmosferycznćj, 
w saméj chwili ich stawania się. "Lecz przyszła w po- | rzy zostanie naprzód uprzedzonem. Rolnik więc bę- 
moc telegrafia elektryczna. Ona urzeczy wistniła ma- | dzie mógł zawczasu zastósować się do stanu meteo- 

rologicznego nachodzącój chwili. Ta niepewność ju- 
tra, choć w tym względzie, 
odsunioną. Własny więc interes rolnictwa wymaga, 
by całój usilności dołożyło, 
postępu meteorologii. Każd 
nien zostać meteorologiem, 
czności swego powołania; powinien 
zasób narzędzi odpowiednich (które nawet 
wcale nie wiele kosztnją) i wedle przyjętych prawi- 
deł ściśle zapisywać swoje postrzeżenia, 
każde zażądanie obserwatoryum 
módz okazać dane swych dostrzeżeń, 
niezmiernie ułatwić dośledzenia praw, 
Każden postęp meteorologii 
dobrodziejstwami na rolnictwo spłynie: 
bowiem jesteli gdzie kraj bardziej 
rolniczy jak. Polska nasza? 
żeśmy bardzićj niż inne narody 


en właściwie rolnik powi- 


; 


kie trudności załatwiono na drodze 


a dyplomatycznćj, Mówią 
pis Te być ma w sobotę a w niedzielę w Monitorze ogło- 
Stycznia. — 

fiaro 


finansowej, których liczba do- 
zne opłacie stempla i złożeniu 


l jak i pisma polity 
kaucyi. a Bi Si -AV AEA > 

— Zdaje się, że w razie wojny między Prusami a Szwajcaryą, Praticya 
pociągnie na granicy wschodnićj korpus obserwacyjny 60,000 ludzi obejmujący, 
którego naczelnym wodzem być ma Canrobert. F | „6 

(Kor. Cza) Feruk Khan jest spodziewany w Paryżu. Pan Kazimierski 
dawny dragoman ambasady hr. de Sercey wyjechał na jego spotkanie do Mar- 
syli. Uczony ten ziomek pracował w ostatnich latach w ministeryum spraw 
zagranicznych i w redukcyi Debatów. Jest to dobry lingwista a szczególnićj 
oryentalista i człowiek najszanowniejszego charakteru, znany dobrze w uczo- 
nym świecie Paryża. Mając Ferruk Khana w Paryża, cesarz może trzymać 
w ręku nić ważnych wypadków. Ferruk Khan ma być jednak zdolnym i ma 
dobrze czuć potrzebę menażowania Auglii. Lord Redcliffe miał mu wyłożyć 
wy źszość władzy pewnćj jaką posiada Anglia nad władzą, któréj odmawia 
charakteru pewnosci, Osoby znające wschód i Indye nie sądzą, aby w razie 
wybuchnięcia wojny między Rosyą a Anglią w Persyi, wojna ta mogłaby 
wpłynąć przewaznie na politykę świata, Obie strony zaangażowałyby się 
z niewielkiemi siłami i trudno. aby się z sobą spotkały. : 

W Tulonie robią się przygotowania do wyprawy chińskićj. 

W czoraj w niedzielę cesarz przyjmował w 
mianowicie Anglików i Amerykanów. | Anglicy przedstawiają mu sięz pospie- 
chem , bo lord: Cowley zawiadomił, że nie będzie zapraszał do'siebie na bale 
tylko osoby; które były przedstawione, w Taileryach. > 


Zjezdzają się do Faryża merowie z miast departamentowych, którzy mają 


doręczyć cesarzowi medal wybity na pamiątkę chrztu syna cesarskiego. 

Mamy od kilku dni mróz. Na bulwarach ciągną się szpalnry straganów 
nowotocznych. Na polach elizejskich leży masa uśchłych drzew, które zostały 
ścięte z rozkazu administracyi miejskićj, Aby zmniejszyć błoto makadamowe, 
adininistracya ma użyć. do dróg paryskich kamienia granitowego. Ulice maka- 
damowe duzo miasto kosztują i sześć razy więcćj niż bruk. Budowla ogro- 


„mnych koszer w Château d'eau postępuje z szybkością. 


Powiedziałem jaż, że pamiętniki księcia Raguzy są więcej interesowne pod 
względem osobistości niż pod względem historyi. Autor widzi wszystkich lu- 
dzi w czarnych kolorach: Napoleona I. robi szulerem wojennym i politycznym; 
Berthiera, Neya, Soulta itd. robi miernotami, Davousta rutynistą a nie strate- 
gistą. Książe itaguzy chwali tylko marszałków którzy przed nim zginęli. Mię- 
dzy faktami mogącemi nas interesować znalazłem tam, że autor prezentował 
cesarzowi księcia Sułkowskiepo. 

Utrzymuje się pogłoska, że Rothschild chce kupić Debaty i że daje za 
nie blisko dwa miliony. Gdyby pogłoska się ziściła, prawie całe dziennikarstwo 
francuskie przeszłoby w ręce izraelsko-inansowe. Dziennikarstwo stało się we 
Francyi dobrą spekulacyą. Mino ścieśnienia wolności druku, dzienniki robią 
dobre interesa. Siècle ma 50,000 abonentów. Millaud, który kupil la Presse 
był już właścicielem innego dziennika i był jednym z dyrektorów dziennika la 
Corsaire, założycielem dziennika la Liberte, (który trzymał się polityki je- 
nerała Cavaignac) i jest dzisiaj jednym z właścicieli dziennika Bntre-Acte. 

Sprowadzenie ze Stanów Zjednoczonych do Paryża złodzieja Carpentier 
doznaje jeszcze zwłoki, Potrzeba dowodu, że Carpentier popełnił nie tylko 
kradzież. lecz fałszerstwo. Dowód ten będzie w tych dniach posłany do New- 
Yorku za staraniem administracyi kolei żelaznój. Ostateczna strata jaką ponio- 
sła kolej północna z przyczyny Carpentiera zeszła z 6 do 4 milionów. 

Sprzedaż robótek damskich na rzecz ubogich, odbywająca się od kilku dni 
na wyspie św. Ludwika idzie dobrze. Tylko SBiecle ją zalecił, ale to zalecenie 
zrobiło lepszy skutek niż dawniejsze zalecenie De batów. We wczorajszym 
Siècle p. Texier napisał o tćj dobroczynnćj sprzedaży ustęp prawdziwie piękny. 

W księgarni Królikowskiego (przy ülicy Saint Germain Nr. 20) wyszło 
dzieło »Rosya i Europar , czyli wstęp do badań nad Rosyą. Cena 7 fr. 50 c. 

GAUICYG. 

Kraków, 3. Stycznia. — Wczoraj wieczór wyszedł pierwszy numer 
gazety niemiecgićj pod napisem: Krakauer Zeitung wychodzącćj. w dru- 
karni Czasu. Redaktorem odpowiedzialnym jest Dr. A. Boczek. Dziennik 
ten wychodzi w formacie arkusza wielkiego 6 Ach przedziałkach. 


matycznego związania dostrzeżeń meteorologicznych 
drogą telegrafu elektrycznego. Porozumiawszy się 
w tym względzie z zarządem: dróg żelaznych i tele- 
grafów, obserwatory um paryskie odbiera codzień o 
godzinie 76j z rana dostrzeżenia z wszystkich koń- 
czyu Francyi i tegoż dnia jeszcze ogłasza je o godzi- 
nie 36j. Jeden Z dzienników francuskich , mianowicie 
Journal des Debats, oglasza codzień ten buletyn 
meteorologiczny, i tem samem uwiadamia o nim wszy- 
stkie oświecone kraje. 

Cóż, być może. bardzićj pożądanem dla tćj nauki, 
jak wstąpienie w ślady. Francyi wszystkich innych 


czy o nadchodzącćj bu- 
będzie od niego trochę 
dla ułatwienia przyszłego 


bowiem nim jest z konie- 
zrobić sobie nie- 


żeby na | państw. Są to wymagania tak koniecznćj, tak gwał- 
meteorologicznego, | townćj i oczy wistćj potrzeby, że nie należy wątpić i 


chwili, że te życzenia spełnią się wkrótce. Wówczas 
to dopiero meteorologia poczuć. się będzie mogła na 
siłach; zjednoczenie. i uszykowanie prawidłowe roz- 
prószonych i luźnych <dostrzeżeń uorganizują ją do 
tyla, że będzie mogła powiedzieć o sobie to, czego 
dotąd wyrzec nie miała prawa, mianowicie: uznać, 
że jest nauką. Í 


które mogą 
rządzących 


nas więc. to 
Pomnijmy więc na to, 


obowiązani do po- 


Apolinary Zagórski. 


Francyi pierwszćj należy się dziś zaszczyt syste- 


Tuileryach wiele cudzoziemców ` 
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99 0-wypadkach (w Kantonièi zaszłych pisże gazeta, Overland Register 
K Hamy Kong: wychodząca: "Rząd; tutejszy z porady Attorney jenerała, pana 
Bridges rok rocznie wystawiał listy żaglowe (przez: co statki otrzymywały pra- 
u dawka flagę angielską i zostaw ać pod jój opieką) kilka Lorchas, należącym 
do'tnieszkańców Hong Kong, i'których żeglarze z wyjątkiem kapitana; równie 
z Chiaczyków się składali. Okręt »Arrowa był lorchą tego rodzaju i należał 
do: duńskićj firmy: John Bard i spółki. Patent jéj datowany był z dnia 27. 
Września 1855 skończył się :z/dniem: 27. Września 1856. W tym. czasie byt 
w drodze: okręt” »Arrowe, i dla tego-patent niemógł być odnowionym przed 
powrotem do Hong Kong. Dnia 8. Paźdz. znajdował się okręt na rzece Kan- 
tonu. W skutek oznajmienia:uczynionego; imandarynom zabrano okręt. chiń= 
skie władze zajęły go-i odwiozły szyprów=na nim znajdujących się z Chinczy- 
ków. Gdy kapitan; który przy wzięciu okrętu nie znajdował się na pokła- 
dzie, żalił się przed konsulem angielskim, udał się ten urzędnik w towarzy- 
stwie wice konsula na pokład lorchy żądając uwolnienia okrętu i lisów. Je 
dno i drugie odmówiono; przyszło do cierpkich słownych wywodów, nare- 
szcie pogroził oficer konsulowi wyrzuceniem go. z pokładu. Nasz pełnomocnik 
zażądał następnie zadość uczynienia za obrazę wyrządzoną fladze angielskićj, 
jako i uwolnienia lorchy i ludzi. Yeh; komisarz: cesarski, odparł żądanie to 
z pogardą i odmówił nawet konferencji. Domyślają się, że: potem admirał 
sir Michael Seymour namówił sir John Barringa, aby mu załatwienie tćj rzerzy 
powierzył, Otrzymawszy do tego pelnomocnietwo, udał się admirał z całą flotą, 
jaką miał do Kantonu, i zdobył 25. Paźdz., gdy wszelkie starania jego, zała- 
twienia tój rzeczy w sposób dobry, spełzły na niczem, fortyfikacye tam poło- 
żone. W piątek 24. Paźdz. zajął fortyfikacye położone w Kantonie i około 
Kantonu. Następnego dnia wzięto w posiadłość Dutch Folly a 27. Paźdz. 
uzbrojono ją 2 armatami 32 funtowemi Enconntera. W tym samym dniu za- 
czął Enconntor pałac jenerała gubernatora bombardówać, i Barcacanta bom- 
bardowała obóz położony przy bramie północnozachodnićj. D. 28. Paźdz. roz- 
począł Dutch Folly ogień na mury, miasta w pobliżu pałacu jeneralaego guber- 
natora, a 29. Paźdz. wdarł się admirał z 500 do 400 ludźmi i marynarzami 
przez wyłom aż do pałacu. Dnia 6. Listopada zabrano Fench Fally i około 30 
Junken; pierwsze zniszczono, drugie spalono. Dnia 12. Listopada wzięto po- 
łudniowe i północne fortyfikacye w Wong - Tung, a następnego dnia twierdze 
Annung-hoy'i Tschuenpe 

To samo pismo zawiera następującą proklamacyą gubernatora Yeh: | 

Gdy barbarzyńcy angielscy napadli na stolicę prowincyi i ranili nielitości- 
wie wojska i lud, ogłaszam przeto z obowiązku tę proklamacyę, abyście ude- 
rzyli na wszystkich Anglików i poniszczyli ich, W. tym; celu rozkazuję wszy- 
stkim wojskom i całemu ludowi prowincyi, tak wieśniakom jako i mieszczanom 
i polecam wam, abyście rozkazy moje w całćj obszerności rozumieli. Z połą- 
czonemi siły i połączonemi sercami musicie wspierać wojsko i milicye. Kazdego 
angielskiego łotra, którego spotkacie na brzegu lub na pokładzie okrętu, i który 
dopuszcza się burdy, należy wam, jeżeli się uda, schwycić. Za każdego, który 
w ten sposób zabitym będzie, zarówno kto on jest, przeznaczam nagrodę 30 
talarów. (Głowa musi być złożoną dla przekonania się w biórze. Nie ważcie 
lekko téj proklamacyi, Niech kaźdy słucha ze drzeniem bez oporu. 

Dnia 27. Października 1850 roku. 
W skutek tego rozkazu, schwytano 7. Listopada dwóch niemieckich mi- 


syonarzy, panów Lobscheid i Winess. Pierwszemu udało się uciee, a drugiego 


uwolniły wojska angielskie. Jak do Times piszą z Hong Kong pod d. 15. Li- 
stopada, zagwoździli Anglicy 24. Października przy zdobywaniu fortyfikacyi 
nie mnićj jak 170 dział. Parowiec »Barraconta«, który 6. Listopada zniszczył 
23 chinskich wojennych junków, otrzymał przy tćj sposobności nie mnićj, jak 
80 strzałów po bokach i na przodzie. Straty Anglika wynosiły 3 zabitych i 2 
rannych. Przy wzięciu fortyfikacyi w 12. Listopada mieli Anglicy 2 zabitych 
i 4 rannych. ? 


Bozmaiie wiadomości. i 

— W jednym z dzienników nowojorskich tak opisuje ucieczkę swoją z Ka- 
jenny siedmiu deportowanych politycznych: Skazani- na skały Devils-Island 
(co znaczy wyspa djabelska), gdzieśmy przepaść mieli, pozbawieni wszystkiego 
co człowiekowi drogiem jest, układaliśmy niejeden plan ucieczki, lecz wyko- 
nanie jego było bardzo trudnem, odkąd pościnano od roku na wyspie wszystkie 
drzewa, aby z nich wyciosać kilka łodzi do ucieczki, która się nigdy niepo- 
wiodła. Pozostało nam tylko tò jedno, aby szukać ocalenia na tratwie. Wzię- 
liśmy się do dzieła: z kory kreciliśmy powrozy na kilka tysięcy stóp długości 
i z pomocą kółka taczkowego i starych kawalków z pak, robiliśmy z tego 
beczki; ramy tratwy zbiliśmy z kawałków starego pnia i z wiązań rozwalonego 
na wyspie domku, a:koszule, spodnie i bluzy zszywaliśmy 'na Żagiel. Wszy- 
stko to trzeba było chować starannie, aby uniknąć podejrzenia gdyż dozorca 
z wyspy sąsiednićj co dzień przybywał. Zaniósłszy na tratwę wiosła, chleb 
i wodę, puściliśmy się wieczorem na morze kierując się ku Gujannie holender- 
skiej (Surinam). Noc była widna, za nadejściem dnia znikły nam z oczu wy- 
spy i przybiliśmy do zatoki Sinamarie, gdzie wzburzone morze popsuło nam 
beczki, któreśmy jedną po drugićj musieli wciągać na tratwę i naprawiać. 
Ciężka była to praca, gdyż zawsze musiano jednego z nas spaszczać na lince 
w morze, „aby uszkodzone beczki wydobywać, a naprawa ich trwala bez 
przerwy dzień i noc, W pierwszych dniach trzymaliśmy się zdala od brzegów: 
za dnia słońce, w nocy księżyc zastępował nam kompas. Opaściliśmy wyspę 
naszą 12. Sierpnia wieczór, a d. 16. po południu, wyłądawaliśmy. w posiadło- 
ściach holenderskich. Żywność nasza na 3 dni przeznaczona; musiała wystar- 
czyć na 5 dni; na śniadanie mieliśmy jeden kłos żyta, na wieczerzę jedną krabę 
(mały rak morski bez nożyej; woda morska służyła nam za napój.  Najokro- 
pniejszy był dla nas ósmy dzień po naszćj ucieczce. Dwóch z nas musiało wyjść 
na ląd, aby szukać pomocy; innych (między którymi Pianori brat tego który 
chciał zabić Ludwika Napoleona) pozostali na brzegu. Półpięta dnia brnęliśmy 
przez bagna, przedzieraliśmy się przez lasy, przepływaliśmy rzeki. w głodzie, 
pragnieniu i gorącu upadaliśmy na siłach, a jeden raz tylko znaleźliśmy wodę 
do picia; aż nareszcie 29. Sierpnia natrafiliśmy na mieszkania ludzkie, w któ: 


rych nas po przyjącielsku przyjęto. Wszystkie jednak prośby nasze, aby za- 


nieść chciano pomoc naszym towarzyszom, były daremne. My sami musieliśmy 
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iść 30go do gubernatora w Paramaribo, który nas odesłał do prokuratora rzą- 
dowego, a tam w 13 dopiero godzin, w. dniu 31. otrzymaliśmy pozwolenie od- 
szukania nasżych towarzyszów.  Usiłowali oni płynąć dalój wzdłuż: brzegów, 
ale uwięźli w. piaskach.  Bourqueney dostał się: 27g0-do pewnćj stacyi holen- 
derskićj, dwaj inni Babin i Querard popadali ze. zmęczenia (i Z/gorąca ogłuchli. 
W. ich towarzystwie szliśmy dalćj, aby odszukać dwóch. pozostałych: towarzy- 
szów. Dopiero w kilka tygodni późnićj dowiedzieliśmysię od mieszkańców, że 
znaleziono: ich. nieżywych w kałuży, raki. wydzióbały ina oczy: ipoobjadały 
ręce : takiemu losowi uległ. Pianori i Bocheński.  Daia.3. Września wróciliśmy 
do Paramaribo, zkąd po krótkiem trzymaniu nas w więzieniu, puszczono nas 
do Demerara do Gujany angielskićj., Pierwsza ta ucieczka złączona z tyłu nie- 


*słychanemi cierpieniami, a która mimo tego po części tylko: się powiodla, za- 


chęciła innych więźniów do drugićj próby. sof 

— W Anglii coraz więcćj wchodzą w użycie kamienie lane, odkąd powio- 
dło się niejakiemu p. Adcock topić bazalt- i;z tak stopionego odlewać dowolnie 
różnego rodzaju przedmioty, jakby: ze stopionego żelaza, Bazalt stopiony daje 
piękną połyskliwą masę czarnćj barwy. Idzie, tylko 0 to, aby napowrót na- 
dać jéj. tęgość. To się powiodło wynalazcy. ©. Adcock, chce odlewać całe 
ściany domów. Odlew bazaltoww bardzo: dobrze daje, sięcużywać. na' bruki, 
rury gazowe;i do wodociągów, na pokrycie dochodów, gdyż gorący daje się 
walecować. Przybiera on jak malachit żyły, a wiatr i zmiana powietrzamie wy- 
wiera żadnego nań wplywu. i sŃ 

— Jedną z największych osobliwości Hiszpanii jest pokład «soli: kopalnćj 
pod Cardoną. Sól kamienna chyba w jednćj Wieliczce iść może w porówna- 
nie z kardońską pod względem nagromadzenia jćj w jedaem miejscu.  Nietylko 
kopalnie idą w głąb ziemi, ale i na. jćj powierzchni sterczą w formie skat na 
150 do'300 stóp wysokich pokrytych warstwą kilkastopową ziemi: , Skały te 
solne mają kształt stróżkowaty. Dotąd w jedaćm tylko miejscu sól kopią na 
przestrzeni około półtora tysiąca łokci kwadratowych, a na 100 do 300 stóp 
ponad powierzchnią ziemi. Sól- ta jest jak największćj białości; wysadzają ją 
prochem i obrabiają młotem. Miasto z warownia» Cardona stoi, na skale solnćj 
500 stóp wysokićj i niełatwo przystępućj. 
się była synowcowi Karola W. Anjou de Faucon, który pod imieniem Folch 
znany jest jako założyciel dynastyi. potężnych i możnych. hrabiów Cardony, 
których dobra przeszły potćm na książąt Medinaceli. Familia ta przywłaszczyła 
sobie monopol wydobywania i sprzedaży soli, zostawiając tylko mieszkańcom 
i właścicielom ziemskim prawo używania soli na! własną potrzebę. Tak trwało 
do roku 1714, a wtedy rząd tak sól jak i inne kopalne płody: podciągnął pod 
swój wyłączny monopol, a zatem i Zupy kardońskie zabrał. Proces wiekowy 
wynikły stąd między rządem a dawnemi posiadaczami salin skończył się dobro- 
wolną umową do dziś dnia z małemi odmianami zostającą w swćj mocy. 

— P. Faye, członek paryskićj akademii nauk, wynalazł nowy stereoskop, 
ale tak prosty, Że podziwienie budzi, Każdy w jednem mgnieniu oka może go 
sam sporządzić; ażeby mieć z niego pociechę, potrzeba tylko trochę. uwagi 
i włożenia się. Narzędzie to (jeśli tak je nazwać można), jest prostą ćwiartką 
papieru, w którćj się robi dwie dziury w zwykłćj odległości oczu, Otwory 
te mogą mieć centymetr średnicy mnićj więcćj. Zeby,mieć złudzenie stereo- 
skopowe, dosyć jest patrzyć na rysunek przez te otwory, zbliżając go lub 
oddalając od. oczu. dopóty, dopóki złudzenie wypuklizny. wzroku nie uderzy.; 
po kilku minutach ręka wprawi się raz na zawsze i mamy wyborny stereo- 
skop do wszystkich rysunków. Nie potrzeda już teraz podwójnych rysun- 
kówy których zapas zawsze trzeba było mieć w odzielnem pudełku. Tablice 
w książkach znajdujące się mogą slużyć dó tego stereoskopu i wypukle być 
widziane, a to dozwala korzystać z wynalazku tego, nie tylko dla zabawy 
dzieci ale i dla nauki. | : ; 

— Jedna z doświadczonych osób, podaje bardzo łatwy sposób przyrzą- 
dzania octu z opłatków, na których, jak się zdaje, w żadnym domu w tych 
czasach nie zabraknie. Trzeba wziąść wody miękkićj przygotowanćj i wystu= 
dzonćj garaiec, wlać w gąsior, i dodać wódki prostćj kwartę lub pół kwarty, 
i wymięszać mocno, dodać oplatków dziesięć nasmarowanych miodem, wrzu- 
ciwszy takowe zakorkować mocno i postawić gdzie najwięcćj słońce operuje, 
a jeżeli w zimie to przy piecu, lecz gdy się juz zarobi i bierze się do użytku, 
trzeba taką ilość miękkićj przegotowanćji przestudzonćj wódy dolać, ile się 
ujęło octu. fy 


Wiadomości literackie. 

Poznań, 5. Stycznia. — Mamy 12 poszytów ukończonych »Dodatku do 
Czasuc krakowskiego. Ponieważ »Dodatek« ten ze wszech miar zasługuje na 
upowszechnienie, przeto podajemy spis przedmiotów zawartych we wszystkich 
poszytach »Dodatkuc owego, zamieściwszy. już w poprzednim numerze na- 
szego dziennika przedmioty zawarte-w 12 poszycie» Przedmioty te alfabetycznie 
ułożone według podpisu artykułów są następujące: <:> - 
Arbuzowski Bartłomićj. — Wyprawa na jarmark do Sadogory. — Reorga- 

nizacya małżeńska obrazek galicyjski. 
Archiwa podhoreckie. — Dwanaście 

wiekowy. NR PPT 
Bodzantowicz K. S. — Krwawe Znamie, powieść końfederacka. ==" 
Brzozowski Karol — Park Boży, obrazek z Bałkanów. » 
Chodźko Aleksander: — Przekład wiersza napisanego przez Rosyan do Adama 
Mickiewicza w Moskwie 1827 r. RAI 
Dzieduszycki hrabia Mauryey. — Opinia Publiczna, — Szachy w Polsce. 
Garczyński Stefan. — Wiersz na jeziorze Genewskiema s*sag9. 23583, J 
Goliam ksiądz Zygmunt. — O dziennikarstwie w <stosunku do; kościoła, — 

Ostatnia pieśń pierwszćj części poematu Dantego a Commedia pod tytu= 

łem »Piekło«. — O najznakomitszych tegoczesnych mowcach religijnych: 

o Lacordairze. — Ravignanie. — O Venturze. 

Gołuchowski hrabia Artur. — Znad Czernaira. 1. 
Kirchmajer Wincenty. — Przemysł krajów monarchiiaustryackićj na wy= 
stawie paryskiej r. 1855. : 
Kraszewski £. J. — Abracadabra, charakter. — Djaryusz podróży z War- 

szawy, do Petersburga hrabi, Kazimierza Konstantego+dó Bröhl Platera 

w r. 1792 odbytej. (BSAWA 44 Aa E 
Kremer Józef. — Kilka słów o epoce, w którćj rozkwiiła sztuka bizantyńska. 


x 


listów Hetmana Mazepy: — Rytm 


Posiadłość ta z całą okolica dostała 
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Krzeczunowicz Kornel. =— YO składzie posiadłości: grantowych wiejskich 

"i ooprzepisach zakazujących podział takowych 0 

Księżarski ksiądz Henryk. —-( Bollandystach. = 05 000 ń 

Kulczycki Władysław. —- Harmonie Rzymu. — Jedna z tysiąca nocy rzym- 

„0 oiskich. = Klaudya Homonoea. Ai i 

Lach Szyrma K. — Śpiew Hyawaty z Longfellow" — O zbrodniarczych 
dzieciach w Anglii. t | 

Lenartowicz Teofil. 
z Kamey przedstawiającej oblicze Chrystusa. — 
muzykę Chopina: 

Łabiński Michał: — © Paryżu i Francyi w roku 1856. — Dawny porządek 
rzeczy we Francyi i rewolucya według dzieła p. Tocqueville. 

Łepkowski Józef. — O chlebie, z notat do badań, o kuchni polskiej. 

Maistre Krabia Józef de. — Kwestya usamowolnienia chłopów w Rosyi, tlu- 
"maczenie z niewydanego rękópismu. 

Małachowski jenerał Kazimierz. 1 Ustępy z pożostałych pamiętników. 

Mann Maurycy: — Pokój i wojna. — Studenci paryscy w 1835 i 1856 r. — 
Równowaga europejska i rękojmie pokoju. — Konferencye paryskie. — 
Podpisanie pokoju. — Dwa traktaty. — Następstwa bliższe i dalsze. — 
Wspólność zasad i solidarność interesów. — Reformy i polityka europej- 
ska. = Moskwa i Rzym. — Interesa etropejskie prawo mocniejszego. — 
Nigdy i Zawsze czyli Dwie Siostry, dramat w pięciu aktach. — Kwestye 
i Przymierza, —- Błędne koło. 

Mączyński Józef. — Spałenie zamku tęczyńskiego, obrazek historyczny. 

Medard FP. = Z daleka i z bliska, powieść. 


> Wiersz improwizowany a zę zdjętym 
siężnie M. 0... za mu- 


Mery. — Szczęście milionera (tłumaczenie). 

Mickiewicz Adam. — Rękopisy pozostałe i niedrukowane ustępy z »Pana 
Padeuszae, l 

Molski. => Bajka (kaczka) z pism niewydanych. 

Morawski Franciszek jeneral. — Excelsior z Longfellow. — Przy bajki, 


(Jabłko, Zdarzenie z nosem, Sekret). 
Norwid Cypryan. = Wita Stosa pamięci estetycznych zarysów siedm. — 
Czarne Kwiaty. $ 
Pol B. M. — Wiersz przy posłaniu listka z wieńca Tassa. | 
Pol Wincenty. — Zimą w puszczy. 
Rogawski Karol. — O wykopaliskach leżajskich , rzecz archeologiczna. 
Rogójski Józef Bogdan. — O rasach zwierząt domowych. 


Rzewuski hrabia Leon. — Rozmowa o protekcyi i wolnym handlu. — Pan 
Emil'de Girardin publieysta i dziennikarz. 
Rzewuski hrabia Wacław. — Trzy melodye greckie z pozostałych pism. 


Satalecki ksiądz Ludwik. — O seminaryach w stosunku do szkół publicznych 
i do uniwersytetów. 
Siemieński Lucyan — Stan piśmiennictwa z końcem roku 1855. — Sonet 
6 na liść z wieńca Dassowego. — Rzeź Gachów, przekład z Odysei. — O ko- 
bietach jako autorkach i o poematach pani Pruszakowej. — O nadużyciach 
formy powieściowćj w. hteraturze i ó bibliotece polskiej w Sanoku. — Zy- 
wot i pismo Kajetana Kożmiana. — O powieści historycznćj, a w szcze- 
gólności o »Królu Wygnańcuc. — O dążnościach w pisaniu historyi z po- 


wodu »Dziejów panowania Augusta Il.« — O drobnych poczyach Win- 
centego Pola, i o dziele »Domu mojćj babki przez W. Wielogłowskiego, 
— Ustęp, z wycieczki po okolicy podgórskićj. — O potrzebie poznania ob- 
cych literatur 1 o obrazie literatury ludów północnych Bichhofa, — Beduin 
iwąż, bajka arabska. — Nowy zwrot ku poezyi io poematach Syro- 
komli. - 0 podróżach w ogólności i so Szkicach w wędrówce po Ukrai. 
nie, przez Padalicę. — Materyalizm“ i poezya, ilo humorystyce »Kwia- 
tów i kolcówe Felicyana. — O traiczności i tragedyi. oraz uwagi nad 
Anną Oświęcimówną — i dwiema tragedyami: Zborowski i Jadwiga. 

Słomczewski Michał — Guizot i rewolucya angielska. — Macaulay i-rewo- 
lucya roku 1686. | i 

Słowacki: Juliusz — Smieré żolnierza w szpitalu, 

Szukiewicz Aleksander — Powieść krakowska. , 

Wężyk Eranciszek — Kajetan Koźmian i Franciszek Paszkowski. > 

Wilczyński — Kapitan profesor, obrazek z wspomnień szkólnych. h 

ETA Edward — Próby machin rólniczych na wystawie paryzkićj z r. 

Wodzicki hr. Henryk — Statystyka i kongres statystyczny. 

Zaluski hr. Jan — Uwagi z powodu artykułów 1) «o świętćj Kindzes; 2) 
„O Stanisławie i Annie Oświecimach«, w dziele p. Karola Szajnochy pod 
tytułem: »Szkice historycznec (Lwów 1854. 8.). 

Załuski jenerał hr. Józef— Wspomnienie o pułku lekkokonnym polskim gwar- 
dyi Napoleona I. i niektóre sprostowania tyczące się tego pułku. 

Załuski hr. Roman — Chłopki w Hiszpanii. l 

Kronika: z Krakowa sprawozdań miesięcznych dwanaście — ze Lwowa dzie- 
sięć — z Wiednia dziesięć — z Poznania sześć — z Berlina dwanaście — 
z Drezna cztery — z Paryża dwanaście — z Londynu jedenaście — z Rzymu 
siedm —z Wenecyi i Florencyi dwa — Bononii francuskićj dwa — z War- 
szawy ośm — z Petersburga jedno. 

Gazetka literacka. 

i Przybyli do Poznania 7, Stycznia. 

BAZAR: Skrzydłewski z Solecina, Gorzeńska z Cerekwicy. É 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA : hr, Grabowski z Grylewa, Erdmanusdorf zZMosiny, 
Spiller z 'Purkowa, Kentzer z Szubina, Fischer z Glewic, Heinemann z Lipska, 
Baruch z Berlina. ; ! 

HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA: Sikorski z Krostkowa, Gojewski z Kalisza, 
Müller i Seeligmann z Berlina, Kriiger'z Lipska, Krug i Kalinowski z Wielenia, 

Stessner z Brzyźna. 

HOTEL DU NORD: hr. Kwilecki z Gosławic, Błociszewski z Smogorzewa, Geppner 
z Osieczny, Birnbaum ż Berlina 

HOTEL BAWARSKI: Malczewski z Kruchowa, Moszczeński z Jeziórek, Węsierski 
z Modliszewa, Białecki z Kruchowa, == i ! ł 

POD: CZARNYM ORŁEM: Gabe z Strzałkowa. 

z bopuchowa. 

HOTEL BERLINSKI: Raczyński z Wrocławia, 
Skorzewski z Nekli, Friebcl z Białężyc, Rüdiger z Wrocławia, A 

HOTEL PARYZKI: Kolski z. Szczecina, Janicki z Wągrówca, Trawiński z Środy, 

Polaski z Wyszakowa, Korytowski z Bożejewiczek, Karczewski 2 Wyszakowa, 0e- 
gielski z Wódki, Kolski z Mieścisk, A TZ ; 

w MIESZKANIU PRYWATNEM: br. Schweinitz z Krain pod Lignicą, ulilea 

Młyńska Nr. 8, | 


Dzierzanowski z. Glinna, Meder 


Neumann i Reich z Brodziszewa 


Kurs giełdy berlińskiej. 


8. Z różnych powodów pochowanie zwłok ś, 
e p. Anastazyi Skórzewskićj na inny czas 
€ w Nekli odłożone zostało. — Kxportacya żaś 
© nastąpi dnia 8. b. m. o godzinie 3. po poludniu 
€ do katakumby na cmentarz Sw. Maryi Magda- 
| leny, gdzie temczasowo złożone zostaną. — Na- 
È zajutrz zaś 9, b. m. o godzinie 10. przed polu- 
$ dniem Nabożeństwo załobne w kościele Sw. 
| Marcina. 


j Q 
Aukeya koni ~ 
W-piąatek-dnia-9- Stycznia r. b: przed 
południem o godzinie 10. sprzedawać bę- 
dę w starym Rynku przed wagą ratuszo- 


wą : 
12 Koni roboczych zdrowych i 
silnych, i tyleż szorow, trenzli 
i linek, 
a to przez publiczną licytacyę najwięcćj 
dającemu za gotówkę. 
Lipschitz, Król. Komisarz aukcyjny. 


Aukcja powozu. 


wą, sprzedawać także będ 


p EO W) 


Przy sposobności odbyć się mającćj licytacyi koni Sto. | Na pr. kurani 
w piątek dnia 9. Stycznia r. b. przed południem o Dnia 6 Stycznia 1857 _ pa ie- | gotowi, 
godzinie 10. w starym Rynku przed wagą ratuszo- — 

Pożyczka rządowa dobrowolna... „| 44 | —, | gd 

F a ar - dita z foku 1850. . . .| 47| — 4 
powóz elegancki całkiem kryty. die zrób -|óy| — | dł 
Lipschitz, Król. Komissarz aukcyjny. diło PET A AE EA PA E 

P E m EAE T PRE EET E DREE - Qbligi długu ekarbowgge waz. * 35 | — | 83 
agr dito premiów handlu morskiego. „| — | — | — 

ros al przyrzeczenie znacznej n h ody. dito Marchii Elektoralućj i Nowej JST S 81 

Uprasza się upiżenie wszystkich tych, którymin- © <dito miasta Berlina .. 2. enne 41 | — | 984 
teressa , umieszczenie pieniędzy z dawnych lub naj- + dito djtog pegot ęccih 3 81 T) 
nowszych czasów w ogóle stan majątkowy w dniu Listy zastawne Marchii Elekt. i Rowéjji ść | m NEI 
13. Września 1856. tu w Poznaniu zmarłego ka- dito Co GOBI shile Mid azl i 

AES , ; s dito Pomorskie . ... . ... 3! 853; 
pitalisty i kupca Abrahama Mosino wiadome są difé W. X. Poznańskiego .| 4 te 974, 
(gdzie życzeniem bedzie nawet dokładne wynagro- dito W. X. Pozn. (nowe) .| 3% | 837 
dzenie się zabezpiecza), jeżeli w tutejszćj dystrybu-- dito o Szląskie „|. «4 =- ief 33 j 
cyi stempla adressę swą oznajmia; Donosi się także, =. WP do: JENS PSC OE rę == EA 
iż małżonka zmarłego Abrahama Mosino wdo- E Rk AYA pei 3 qoziliddę gapen © |410 
wa Brahne z domu B endix licznym wierzycie- Akeye kolei żelazn.Starogr. Poznańsk,| 4 106% 


lomi oświadcza, iż na ich zaspokojenie nie niepo- 
zostało. 


bardzo przedniego cukru w głowach 
i lunt po 53 Sgr. poleca 
Michaelis Peiser w Hotelu Rzymskim. 


Kantor Poznański wapna. 


t 
FMantior wapna i ziemiopłodów u BYroeławóu powierzywszy nam 


ka 


jedyną sprzedaż wapna z swych znakomitych wapniarni Gogo- 
lińskich i Górazdzewskich va stacyach w Poznaniu, Kiościanie, Czem- 
piniu, Fiositnie, Rokitnicy, Szamolułach i Wronkach, postawił nas 
w możności dogodzenia każdym wymagalnościom, na produkt swój: słynnie znany, tak, aby 


wszelkiej konkurrencyi w ńiczćm nie ustąpić. 


Na stacyach powyżćj wspomnionych urządzimy składy wapna i ulatwimy przez to do- 


stawę na każde polecenia. 


Do przyjęcia zamówień jesteśmy każdego Czasu gotowi. 
Poznań w Styczniu 1850. 


Rudolf Rabsilber. 


Szeroka ulica 20. i Butelska ulic 10. 


Teodor baarth, 


Szewska ulica 20. 


a Z O I 


(ENY TARGOWE p oae 


1856 r. 
w mieście Poznaniu. 


b od | le 
tał.lswr. | tu.ptat. | sgr.|ib 


Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn: f 2127] 64 8 5. - 
Pszenicy średniej. , .. 12... 2|15/-| 2,20 = 
Pszenicy ordynaryjnćj . . ... . .. 1/25] ] 25 —4— 
Żyta przedniego, szefel . . . . - . 1./20/—6 1122 — 
Żyta lżejszego. . «u. 0411 1118) 6] 1,19, 6 
Jęczmienia dużego, szefel. ... . 1/12) 6f 1 MOJ” 
Jęczmienia małego . . . . «1... 1110] —] 1)15/— 
Owsa:yśszefób; ŁYSO MSN — |25| f — 127) 6 
Grochu do gotowania, szefel. . „5 142,6) 4,17) 6 
Gorch na pastwę, mie  « «« « « i 11 5]—8 1] 10F— 
Rzepik latowy . . . . « « « « «+. .|- |—|-]-/-|- 
"Datarki szęfel . . . . . « : pat wd, |i =} 1115/7 
Ziėmniaków, szefel ,. . -. « « . - [|--I | —- 
Masła, garniec . . «. «+. nu an == -j= j 
Siana, centnara ooe «2. e a simda |—] — —|- 
Słomy, kopa po 14200 funt . „ . i—i 
Spirytusu (beczka 120kw.)80$Tral. | 

dnia 5. Stycznia. s a E 18120 | — 119 | 5j- 
dnia 6. BONY O). DIYSZKAY, 18122) 6[49 7 6 


